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B E LA BARTÓ K 1881 - 1!145 

ANNA BARAŃCZAK 

„ZAMEK SINOBRODEGO": 
U PROGU NOWEJ MUZYKI 

Kiedy w 1911 roku trzydziestoletni Bela Bartók zgłosił 
swoi<l świeżo napisaną operę „Zamek Sinobrodego" na 
konkurs na najlepszą operę węgierską, jury orzekło, że 
dzieło nic nadaje się do wykonania. Nie był to pierwszy 
w dziej ach muzyki i sztuki w ogóle wypadek niedocenie­
nia przez współczesnych nowatorskiego utworu. Dziś, 
z perspektywy przeszło pół wieku, opera Bartoka nie szo­
kuje oczywiście nowatorstwem. Zarówno on jak i inni 
wielcy reformatorzy muzyki - Schonberg, Strawiński, 
nie mówiąc już o starszym od nich Debussym - stali sic; 
już dawno klasykami, a wartość ich d"zieł wydaje się nie 
podlegać dyskusji nawet przy- odrzuceniu kryterium no­
watorstwa. Zresztą z dzisiejszej perspektywy widać tak­
że , że to, co w muzyce „Sinobrodego" tak raziło słucha­
czy w 1911 roku, było zaledwie zapowiedzią formy, do 
jakiej doprowadził Bartók swój język muzyczny w póź­
niejszym, dojrzałym okresie twórczości. I chociaż niepo­
rozumieniem byłoby oczywiście traktowanie „Sinobro­
dego" wyłącz n ie jako zapowiedzi późniejszego roz­
woju, nie można nie dostrzec, że opera ta należy do 
utworów wyznaczających dopiero próg tego, co nazywa­
my „nową muzyką". 

„Zamek Sinobrodego" jest bowiem dziełem typowym 
dla te.i fazy twórczości Bartóka, kiedy kompozytor p o­
s z il ki w a ł dopiero własnego języka i stylu. Poszuki­
wania szły w wielu kierunkach jednoc ześnie: stąd niejed­
nolitość stylistyczna utworów z tego okresu. Obok inspi­
racji folklorem węgierskim (którym Bartók zajmował się 
przez ca ł e życie również od strony naukowej), dostrzega­
my \V nich próby stworzenia stylu „witalistycznego" 
(„Allegro barbaro"), który wiąże Bartóka ze współczes­
nymi eksperymentami Strawińskiego („święto wiosny") 
i Prokofiewa, oraz próby zmierza j ące w kierunku impre­
sjonizmu. Charakterystyczne, że w „Zamku Sinobrodego" 
wszystkie te odrębne zazwyczaj tendencje dochodzą do 
głosu we wzajemnym zespoleniu. Wydaje się przy tym, że 
opera jako całość nawiązuje najsilniej do stylu impre­
sonistycznego: wyraża się to przede wszystkim w tym, 
że zasadą organizującą materiał muzyczny nie są zależ­
ności funkcyjne, lecz jakości brzmieniowe i kolorystycz­
ne. W gruncie rzeczy cała „akcja muzyczna" opery roz­
grywa się na zasadzie skontrastowanego ]Jrzebiegu ja­
kości kolorystycznych. W zakresie melodyki mamy do 



czynienia z daleko posuniętym ascetyzmem i surowością 
środków: partie wokalne, w zasadzie pozbawione więk­
szych skoków interwałowych, upodabniają się do reci­
tatiwów, ponadto zaś uporczywie krążą wokół paru tych 
samych, powtarzających się motywów. Ta ostatnia właś­
ciwość zapowiada już fundamentalną cechę dojrzałej mu­
zyki Bartóka, ·w której, .i3k p isze B. Schaffer, motyw „sta­
nowi ( ... ) komórkę zaradczą, żywotną, podlegającą ciąg­
łemu i nieoczekiwanemu rozwojowi (.„) Tak traktowa ny 
motyw jest zalążkiem ( ... ) jakby strategii, według któ­
rej przebiega muzyka l om pozycji." „Z minimum mate­
r iału p owsta je maksimum struktur dźwiękowych" . Dl:.l 
Bartóka ju ż , ckresie „Sinobrodego" komponowanie po­
lega na szeroko rozumia nej pracy m otywicznej , która w 
późniejszych jego utworach sta je s ię metodą precyzyjną 
i wyrafinowaną, a co najistotniejsze - niebywale kon­
sekwentną. Podobną, bo również prowadzącą do skom­
pliko·;vanych konstrukcji drogę przeszedł Bartók na 
ws~ystkich płaszczyznach swojej twórczości: stopniowe 
oddalanie s ię od pulsującej , pełnej witalizmu rytmiki 
,.Allegro barbaro"' jest przykładem szczególnie wyrazi­
stym. 

Bartók niezmiernie rzadko łączył swoją muzykę z ele­
mentami pozamuzycznymi i niewiele razy si~gnął po tę 
formę wypowiedzi· artystyczne.i, jaką jest utwór scenicz­
ny. Ale wszystkie kompozycje tego typu łączy charakte­
r ystyczny dobór librett; Bartóka interesował zawsze tekst 
niejednoznaczny, o randze symbolu. Libretta Balazsa 
i Lengyela, które stały się p-0dstawą „Zamku Sinobrode­
go" - jedynej opery Bartóka i baletu-pantomimy „Cu­
downy mandaryn" wymownie o tym świadczą i pozwa­
lają mówić kompozytorowi o wielkich , ogólnoludzkich 
i ponadczasowych namiętnościach. 

W wielkiej, posępne.i sali Sinobrody spotyka się z .Ju­
d ytą, która dla niego porzuciła krainę kwiatów i słońca . 
Teraz pragnie poznać tajemnicę siedmiorga drzwi sali 
i rozproszyć mrok zamczyska . 

::\1imo początkowego sprzeciwu. Sinobrody ustępuje 
i zgadza się na otwarcie drzwi. symbolizujących duszę 
mężczyzny. Otwarcie pierwszych drzwi ukazuje Judycie 
izbę tortur o ścianach ociekających krwią, drugich zbro­
.iownię, trzecich skarbiec, czwartych ogród pełen spla­
mionych krwią skał, za piątymi rozpościera się potężne 
państwo Sinobrodego. Salę rozjaśnia świa tło dobywające 
się z otwartych drzwi. Sinobrody wzdraga się ujawnić 
tajemnicę dwojga ostatnich, a kiedy Judyta otwiera 
szóste drzwi wraz z widokiem Jeziora Łez powraca do 
sali mrok. 

Przerażona Judyta stanowczo żąda otwarcia ostatnich 
drzwi. W bladym świetl e księżyca ukazują się byłe żony 
Sinobrodego. Siódme drzwi - drzwi wspomnień zamy­
ka.i ą się za Judytą, której postać pozostanie pełnym 
udręki wspomnieniem. 
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NAGYSZOLLOS 1.V.1892 
pierwszy publiczny vvystęp Beli Bartóka 

(. .. ) Z\Vrócił na siebie uwag~ publiczności Bela Bnrtók, uczeri. 
li klasy gimnazjum, który przyjechał do N. Szollos z gościnnym 
występem. („.) Wykonanie utworów klasycznych świadczy 
o nadzwyczajnej biegłości palców, a że len dziesięcioletni chło­
piec ma wielki talent pianistyczny, dowiodły tego ( .. ) rnprezen­
towane utwory. 1\ilłody genius z zag rał też ut\vór \Vlasnej kom­
pozycji „Bieg Dunaju", który s potkał sie również z wielkim 
aplauzem. 
(Fragment pierwszej w zyciu B t? li recenzji - z czasopism.i 
„ Ug ocsa") 

(KOMENTARZE 10-cio letniego Beli do s\vego utworu 
.,Bieg Duna ju" ) 

„Dunaj eit szy s ię, że zbliża s ię do \Vęgier .11 ... „ C ic::; zy s ię j e s z­
cze b3.rdzi e j , bo już j est nn \Vęgrzech. Polka ' '. . . „Dun a j z.abi r a 
Cisę" ... "Zegna się z \Vęgrami" , „ „Jest już prz y żelaznej Bra-
mie " ... „Duna j jest s m'J tn y , b o op uszcza \'lęgry " ... „ Wpły •.va 
cł o Mo rza Cza rnego ". 
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PRZEKŁAD ALEKSANDER BARDINI 

KIEROWNllCTWO MUZYCZNE 

BOHDAN WODICZKO 

INSCENIZACJA I REŻYSERIA 

ROMAN KORDZIŃSKI 

SCENOGRAFIA 

TADEUSZ KANTOR 

BELA BARTÓK 

ZAMEK KSIĘCl1 A SINOBHODEGO 
Opera w 1 akcie 

OS OBY: 

KSIĄŻĘ SINOBRODY . . . . 

JUDITH 

ANDRZEJ KIZEWETTEY 

EDWARD KMICIEWICZ 

ZOFIA BARANOWIC V 

EWA WERKA 

POPRZEDNIE ŻONY SINOBRODEGO ... „ ... 

Akcja rozgry-..va się w legendarnym średniowieczu 

ORKIESTRA PANSTWOWE .. J OPERY IM. STANISŁAWA 
MONIUSZKI W POZNANIU 

DYRYGENT 
BOHDAN WODICZKO 
MIECZYŁAW NOWAKOWSKI 

ASYSTENT DYRYGENTA ASYSTENT REŻYSERA 

l'vf!ECZYSŁAW DONDAJEWSKI BOGDAN RATAJCZAK 

PRZYGOTOWANIE SOLISTÓW ASYSTENT S C ENOGRAr'A 

EW A ĆWIECZKOWSKA 
LUCYNA KLOCKIEWICZ 
KRYSTYNA KUJAWA 
KLAUDYNA WIETRZYNSKA 

BUDAPESZT 24.V.1918 

ST ANIS·t.A W STEFANIAK 

INSPICJENCI 

JANINA ZALEWSKA 
EDMUND CZARNECKI 

prapremiera „Zamku Księcia Sinobrodego" 

„Wykonanie było jednym z najpiękniejszych tego Sezonu. ( .. . ) 
Muzyka Bartoka zabrzmiała chyba po raz pierwszy tak, jak 
była pomyślana. Teraz oto ten cud się powtórzył l z pewnością 
przy każdym następnym powtórzeniu coraz więcej ludzi odkry­
je że muzyka ta nie jest wcale tak niezrozumiała". 

(Z recenzji w Nyugat) 



IRENA TURSKA 

D V E R T M E N T O 
napisane było jakoautonomiczny utwór, nie było przezna­
czone do realizacji sceniczne.i. Jednakże bardzo tanecz­
ny charakter tej muzyki usprawiedliwia jego adaptację 
w formie baletowej. Pełne prostoty i finezji, nawiązu­
j ące do stylu barokowo-klasycznego divertimenta, czyli 
utworu .,rozrywko\vego", zawiera liczne cygańskie i ru­
muńskie motywy ludowe, których żywa rytmika ma tak 
pobudzające oddziaływanie motoryczne. Sugerując 3ię 
tą tanecznością , błyskotliwością brzmienia i zmiennościq 
nastrojów Divertimenta, Conrad Drzewiecki zdecydował 
się dodać element wizualny: ruch, ban.vę i światło jako 
czynniki wspólnie korelujące wrażenia słuchowe i wzro­
kowe widza. Zamierzeniem choreografa było więc st·wo­
rzeni e baletu impresyjnego, wolnego - podobnie jak wy­
brany utwór - od założeń programowych czy fabular­
nych, ale i nie będącego dokładną interpretacją muzyki 
ruchem tanecznym, na ·wzór baletów „symfonicznych" 
George'a Balanchine'a. 

Divertimento składa się z 3 części, z których I (Allegro 
non troppo) i III (Allegro assai) odznaczają się wyjątko­
wą motorycznością a w choreografii Drzewieckiego do­
minuje w nich ruch zespołowy. Część II (Molto adagio) 
kontrastuje melancholijnym nastrojem i ciemnym ko­
lorytem brzmienia; jest to lamento, utrzymane w charak­
terze rapsodii cygańskiej i wzorowane na ludowych ru­
muńskich pieśniach. Choreograf eksponuje tu liryczne 
duety, by wprowadzić - na zasadzie kontrastu - w ostat­
niej radosnej części elementy popisów wirtuozowskich. 
Przeciwstawianie popisów solowych ewoluc.iom niedu­
żych grup tancerzy nadaje temu baletowi, zgodnie z za­
łożeniem ut\voru. charakter „koncertujący". 

==· ,. - r~ _. -- ' 
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KIEROWNICTWO MUZYCZNE 

BOHDAN WODICZKO 

CHOREOGRAFIA I SCENOGRAFIA 

COl\IRAD DRZEWIECKI 

BELA BARTÓK 

DIVERTIMENTO 
WYKONAWCY 

OLGA SAWICKA 

LUBOMIRA WOJTKOWIAK 
MARIA DROJECKA 
DANUTA ł'AJFERÓWNA 
MARIOLA HENDRYKOWSKA 

ANNA STASZAK 
KRYSTYNA SZYMCZAK 

WIESŁAW KOSCIELSKI 

El\IIŁ WESOŁOWSKI-" 

ANDRZE.T GÓR 
.JACEK SOLEC KI,,. 
KRZYSZTOF BRYGIDE 

JERZY WO.TTKOWIAK 
ZBIGNIEW MISIUDA 

ROMA MUSZKAT 

EWA PAWLAK 
KORNELIA MATECKA 
JOLANT A DYBU$ 

MARIA GÓRNIACZYK 

LUCYNA SOSNOWSKA 
KRYSTYNA GÓRSKA 

PRZEMYSŁAW ŚLIWA 

.JULIUSZ ST AŃDA 
.T ANUSZ KOŁODZIEJCZAK' 
ZBIGNIEW STRÓŻNIAK 
FRANCISZEK KNAPIK 

ZGIGNIEW KRZESZOWIAK 

DYRYGENT 
BOHDAN WODICZKO 
iVIIECZYSŁA W NOWAKOWSKI 

ASYSTENT C HOREOGRAF A 
WŁADYSŁAW MILON 

PRZEMYSŁAW SLIWA 

SAANEN VIII. 1939 (Szwajcaria) 

w okresie komponowania „Divertimento" 

Czuję się poniekąd jak muzyk dawnycl1 czasów goszczony 
przez swojego mecenasa. („.) Troszczą się o mni e całkowicie 
z daleka. Krótko - mieszkam zupełnie sam, w interesującym 
od strony folklorystycznej obiekcie: w prawdziwym dom ;i 
chłopskim. Urządzenie trudno jednak nazwać ludowym, bo ca­
łość wyposażona jest superkomfortowo. Nawet fortepian do­
starczyli mi tu z Berna. („.) Co dotyczy wycieczek, to niestety 
nie mogę wykorzystać pięknej pogody: muszę pracować. 

(Fragment listu do syna) 
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IRENil TURSKA 

CUDOWNY MANDARYN 
należy do najbardziej oryginalnych baletów ~wiato­
w "O repertuaru. .Jego niezwykłość wynika zarówno 
z niebanalnego tematu jak i wyjątkowej ekspresji mu­
zyki. 

Mimo tytułu - „Cudowny Mandaryn" n ie jest opo­
wieścią o dostojnym urzędniku-mędrcu z da lekich Chin , 
zabłąkanym w zaułku wielkiego miasta gdzieś w Euro­
pie. Postać Mandaryna to symbol metafora. Powierz­
chowny jej egzotyzm, podkreślany często chińskim stro­
i m kr yje głębsze treś ci. Z godnością mand ryna wiąza_­
:io pojęcie władzy, głębokiej wiedzy i siły duchowe.i , 
a cechy t e s kupiają się w osobie bohatera ba letu. postac i 
gzotycznej nie przez swój ubiór, l ecz przez odmienność . 
niezwykłość reakcji psychicznych i fi zyczn ych. One właś ­
n ie stanowią kanwę tre'ciową akc ji dziej ącej się w nie ­
określonym bliżej miejscu i czas ie, a więc nigdzie, z.V 
możs zawsze i wszędzie„. 

Bartok widział w „Cudownym Mandarynie" symbol 
1.wycięs ki ej miłości, a ba let swój uważał za apoteozę wi­
tal noś ci, instynktu i jeglD surowych praw. Postać Man-

a ryna b yła więc rozmaicie przez różnych chor eografów 
int erpretowana. \V koncepcj i Con rada Dr zewieckiego w y­
stępuje jako symbol zwykłego człm ieka , którego ludzkie 
reakcje nabierają cech tej właśni „ inności" przez kon­
tr as t z podłością i brutalnością odczło\.vieczonych niemal 
istot z którymi zetknął go przypadek. Apoteozie grożn2j 
siły instynktu choreograf przeciwstawia pochwałę prze­
możnej siły miłości, która prowadzi do wyzwoleni;J 
Dziewczyny, do przywrócenia jej godności ludzkiej. 
Dziewczyna spełnia tu rolę przeznaczenia: w zdobyciu 
jej wypełnia się los Mandaryna, tak długo „nieśmiertel­
nego" dopóki .nie zazna miłości . Lecz jego miłość : śmierć 
są ta,kże przeznaczeniem Dziewczy ny, ceną jej odkupie-

*· 
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Pod względem stylistycznym balet „Cudowny Manda­
ryn" ma wiele cech z pogranicza ekspresjon izmu i sur ­
realizmu. Nadludzka , paradoksalna niemal żywotność bo­
hatera i jego spontaniczne wybuchowe reakcje stają się 
rewelacją niekonsekwencji i nieobliczalności. Wszystko 
co dzie je się na scenie, może wydawać się koszmarnym 
~nem pełnym dziwnych skojarzeń, zaskakujących niespo­
dzianek i przypadków. Dla podkreślenia tego nastroju 
niepokoju i grozy C. Drzewiecki umieszcza akcję w sym­
b olicznym otoczeniu „brudu": wśród ścieków i śmietni ­
ków, w zamkniętym kręgu zbrodniczego środowiska, 
związanego przytłaczającą współzależnością. Mimo tych 
ponurych realiów, ogólna koncepcja baletu nie zmie­
r za ła n igdy do odtworzenia rzeczywistości. Ideą jego jest 
przeciws tawienie wartości ludzkich prymitywnemu bar­
barzyństwu. 

Koncepcja t a. odległa od utartych konwencji estetycz­
n ' Ch i obyczajowych, pociąga za sobą koniec:mość zasto­
sowania innych form ruchu , odmiennych od tradycyjnych 
stereotypów baletowych. Ruch służyć ma wywoływaniu 
nieoczekiwanych obrazów, metafor i aluzji, nie podda­
nych r egułom uproszczonej logiki baletowej a wyposażo ·­
nych w s i łę ekspres ji , równą napięciu emocjonaln emu 
m uzyki. 

Komentatorzy twórczo ści Bartoka nazywają „Cudow­
nego Mandaryna" wielką balladą ludową w fo rmie ron­
da z wariacjami. Potężna siła emoc·onalna i dynamizm 
t 'o baletu rodzą ię z brzmienia i ruc h u muzyki, z fan ­
tastycznych pomysłów harmonicznych, jaskrawej kol ory-
tyk i, częstych zmian w ariacyjnych i przetworzeń k rót­

k i h motywów i tema tów, ostrej p ubu j ącej r ytm ik i, 
zmienności nastrojów. Szczególną wyrazisto cią odzna­
cza się „motyw Mandar na", potężny i majestatyczny, .t~­
warzyszący jego wejściu a po racaj ący w wokalizie 
chóru w scen ie wieszani a. Obok nie o p ojaw ia się, n a za­
s dzie kontrastu, zmysłowy w alc Dziew cZ}'IlY i niespo­
ko jny nerwo-vvy t ema t gonitwy Mandaryna za Dziew­
czy ną . 

BERLIN IV.i920 

, Muzvka naszych dni dąży zdecydowanie do atonalnośc i. ,Jed­
nakże 11ie wydaje się słuszne, by zasad~ tonalną pojmo\vać jako 

bsolutne przeciwieństwo znsady a tona ln ej . T_a _ostatnia. jest ;a­
czcj konsekwencją prowadzącego do tonalnosct rozwoiu, ktory 
'rzebiega stopniowo, nie wykazu jąc ża dnych luk ani gwaltow­
n ych skokfrw." 
(Fragment z artykułu B. Bartóka z berlitóskiego czasopisma 
.. Meles") 

Hl 
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, 
(A CSODALATOS MANDARIN) 

BALET - PANTOMIMA W 1 AKCIE 
LIBRETTO MELCHIOR LENGYEL 

KIEROWNICTWO MUZYCZNE 

BOHDAN WODICZKO 

INSCENIZACJA CHOREOGRAFIA SCENOGRAFIA 

CONRAD DRZEWIECKI 

BELA BARTÓK 

CUDOWNY MANDARYN 
Balet-pantomima w 1 akcie 

WYKONAWCY 

MANDARYN .. . .... . 

DZIEWCZYNA 

TRZECH 

STARY 

MŁODY 

TRZY . 

EDMUND KOPRUCKY.­
.TULIUSZ STANDA 
PRZEMYSŁAW LI\VA 

ROM.-\ JUSZKAT 
ANNA STASZAK 
LUBOMIRA WOJTKOWIAK 

KRZYSZTOF BRYGIDER 
FRANCISZEK KNAPIK 
.J ANUSZ KOŁODZIEJCZAK 
ZBIGNIEW KRZESZOWIA 
JACEK SOLECKI 
ZBIGNIEW STRÓŻNIAK 
EMIL WESOŁOWSKr­
JERZY WOJTKOWIAK 

ANDHZEJ GÓRN 
Z BIGN IEW STRÓŻNIAK 

HENRYK KONWIŃSKI 
JACEK SOLECKI 

TERESA CHODZIAK 
HENRYKA EITNĘR 
KRYSTYNA KOSTRZEWSKA 
ALEKSANDRA NIEDZIELSKA 
ELEONORA STACHECKA 
JANINA ZAPOROWSKA ...,. 

BOHDAN WODICZKO 
DYRYGENT IVIIECZYŁAW NOWAKOWSKI 

AS YSTE N T CHOHEOGRAF .\ 

KOLONIA 28.XI.1926 

WŁADYSŁAW MILON 
PRZEMYSŁAW SLIWA 

prapremiera baletu „Cudowny Mandaryn" 

O?. początku pantomima („. ) wzbudziła opozycję olbrzymiej 
~zę~c1 \\'1downt. \"{ zburzenie, jakie wybuchło \VŚród publiczności, 
~ n1esmaczna trc_sC spowodov.rały, że wiele rzędÓ\\r opustoszało 
Jeszcze !JrZed. konc.em przeds tawienia. ( ... ) A gdy kurtyna opad­
ła, pubhcznosc uciekała w pośpiechu z miejsca, które zostało 
sprofano"·anc tym (iagodnic określ:ijąc) piekielnym utworem(.„) 
(Fragment z recenzji w „KO!ner Stadt Anzeiger) 

Iii 



Bartok ukończy ł wyciąg fortepianowy te j „pa ntomim y 
-...v 1 ak cie" w 1919 r. , pa rtyturę dopiero w 5 lat później. 
Dw ukrotnie projektowa n e w ys tawien ie w Królew k iej 
Operze w Budapeszc ie nie doszło do sk utku . Pie rwsza 
reali z;:i cja sceniczna w Kolonii 28.XI.1 926 r. okazała się 
n ieudana, gdyż powierzono ją miernemu chor eografowi 
H. Strohba chowi. P ona d to ówczesn v bu rmist rz mias ta, 
Kon r ad Aden au er zakazał dalsz~·ch pr zedstawień ze 
względu na dras t yczne libretto. Dru ga wers ja scen icz­
na by ła d ziełem \vęgierskiego choreografa Aurela Mil-
e sa w mediolańskiej La Scali w 1942 r. Prapremie ra 
vęg ierska odbyła się 9.XII.1945 r. w O perze Buda pesz­
teńskiej, w choreografii G ::;- uli Haran gozó. scenografii 
G usztava Olaha, w obsad zie: Ernći Vas hegyi (Mand ar yn) 
i Melinda Ottrubay (Dziew czyna). Od tego czasu da tu ją 
się t r iu mfy .,Cud ownego Mandar y na" n a scena ch Nowego 
Jorku , Londynu , Paryża, Belgr a du , Pragi, Drezna i Mo­
kwy (gd zie by ł w ystawio ny w 1961 r . z n owym l ib re t tem 

iak o „Mias to w nocy") a także na scenach polskich , po­
cząws zy od prem i ry w Operze Bałtyckiej w 1960 r. w 
c. h oreografii Jani ny J a r zynówn y-Sobczak i po d k i r ow­
n ictwem mu zyczn ym B ohdana W odiczki . Obec na insce­
:-iiza cj a poznań s k a C. Drzewieckiego j t, po w ers ji R. S o­
b iesiak a w K rak owie (1 966) i Z. Koryckiego w B yt o­
mi u (1968) - czwartą z k olei w Pol ce. 

NA NOWOJORSKIM CMENTARZl 

Z E S P Ó l, A R T Y S T Y C Z N Y 

s 

DYRYGENC I M ie c zysta w No w akow ski 
Edw in Kowa ls ki 

KIEROWNIK BALETU I CHORE OGRAF 
Conra d Drzewi ecki 

As y s te nt choreogra fa 
Władysław Milan 

P . O. KIEROWNIKA C H Ó RU 
Jola nta Data -Ko morow ska 

ASYSTENCI DYRYGENTA 
Mieczysław D ondaje wski 
.Te rzy Utrecht 

DYRYGENT CH Ó RU 
.Jolanta Data -Komorowska 

As ysten t chórmis t r za i korepe t y to r c hóru 
J3 d \v iga N ow2 czyk 

K OREPETYTORZY I PEDAGODZY WOKALISCI 

Tad e usz Kurcze wski Halina Dud ic z-Latoszewsk a 
Lucyna Klockiewicz 
Krystyna Kujawa 
Kl a u d yn a Wie t rzyr1ska 
W iktor Buchwald 

KOREPETYTORZY BALETU 

Elżbieta D e p utat 

o L 
SOPRANY 

S tefania Benk 

Zdzisława Donat 
wanda Jakubow ska 
Irena J e:z.ierska 
Bożena Karłowska 

Antonina Kawecka 
rystyna Kuj awif1ska 

M EZZOSOPRANY 

Zofia Baranowicz 
Ewa Bernat 
Alina Chocieszyńska 

Aleksandra Imalska 

TENORY 

J uliusz Bieńkowski 
Adolf Cwieczkowski 
Józef Katin 
!\•!arian Kouba 

BARYTONY 

S tefan Budny 
J "n Czekay 
Al bin Fechner 

BA SY 

Andrzej Kize\ve tter 
Edward Kmiciewicz 
Piotr Liszkowski 
Henry k Łukaszek 

Wanda S z y perko 

c 

.Jadwiga Myszkowska 
Krystyna Pakulska 
Weronika Pelczar 
Dorota Seremak 
Anna Wnlanow•ka 
Barbara Z agórzanka 

Ewa \Vcrka 
Irena Winiarska 
Ewa Wójcial< 

J ózet Prząda 
Stanisław Romański 

Jerzy Walczak 
S ławomir żerdzicki 

Marian Kondella 
Lech Koperny 
Władysław Wdowickl 

Józef Machana 
Bogdan Ratajczak. 
Roman Wasilewski 

I 
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A L E 

PIERWSI TANCERZE 

Olga Sawicka 
Anna Deręgowi;ka 
Roma .ruszkat 
Barbara Karczmarewlcz 
Teresa Kujawa 
Lubomira Wojtkowia'k 

Irena Cieślikówna 
Zena Dudzicz 
Helena Krzcszkowska 
Juta Majewska 
Eugenia Skotarc:.ak 
Danuta Wacławik 

Wiesław Kościelski 

Edmund Koprucki 
Władysław Mllon 
Przemysław S!iwa 

SOLISCI 

Franciszek Knapik 
Henryk Konwiński 
Jacek Solecki 
Juliusz Stańda 
Jerzy Wojtkowiak 

KORYFEJE 

Eleonora Dondajewska 
Maria Drojecka 
Henryka Eitner 
Nina Grzegorzewska 
Krystyna Kostrzemska 
Janina Lisiecka 
S tefania Łuczak 
Lidia Mizgalska 
A lcksa ndra Niedzielska 
l\Jaria O!!ierska 
Ewa Pa\v lakówna 

Teresa Chodziak 
Jolanta Dybuś 
Danuta Fajferówna 
Mnria Górniaczyk 
!"rys tyn a Górska 
Mariola Hendrykowska 
r:lż bieta Majewsk" 
Kornelia Matecka 
Jadwiga Milczyńska 
Bogumiła Paciorek 

Aleksandra Pieterek 
J a nina Porzyńska 
Eleonora Stachecka 
Jadwiga Szulczewska 
Janina Zaporowska 
Cze!ław Ciszewski 
Andrzej Górny 
Janusz Kołodziejczak 
Emil wesolowsk~ 
Józef Zieliński 

ZESPÓf, 

Lucyna Sosnowska 
Anna Staszak 
Krystyna Szymczak 
Teresa Zaremba 
Marian Androt 
Krzysztof Brygider 
Zbigniew Krzeszowiak 
Zbigniew Misiuda 
Zbigniew Stró:Zniak 

INSPEKTOR BALETU NINA GRZEGORZEWSKA 

c H ó 

CHÓR ZENSKI 

SOPRANY ALTY 

:\1'1ria Badyńsha Janina Elanach 
Bożena Boch 
Krystyna Kolasińska 
Wiesława Koperr.a 
Pelagia Kosicka 
Antonina Kowalsk 1 

Krystyna Kozłowska 
Izabela Kubaszewska 
Krystyna Lejman 
Leopolda i\'Ialewicka 
Jadwiga Nowak 
Beata Pluta 
Zofia Poradzewska 
Anna Szałyga 
Helena Tomczak 
Łucja Wiczyńska 

ll·Iaria Wiethan 
Ludomira Urbańska 
Józefa Ząbczyńska 
Sylwia Zwierzy1iskn 

Irena Chrząszczewska 
Joanna Drygas 
Janina Jankowska 
Halina Kamińska 
Bronisława Kosmala 
Łucja Kubicka 
Barbara Li\verska 
Olga Łancewicz 
Eleonora Majewska 
I rena :\!(asie! 
Stanisława Tuszyńsk:. 

Macia Wieklińska 
Weronika Ziółkowska 

INSPEKTOR: LUDOMJRA URBAŃSKA 

CHÓR i\IĘSKI 

TENORY 

Adam Józefczyk 
Aleksando;,· Krawczyński 
Bogumił Krzyżaniak 

Józef Kubiak 
Stanisław :\Iłodożeniec 

Jan Niwiński 
Jan R~nvecki 
Bernard Rogaliński 
Franciszek Nowicki 
Franciszek Staniszewski 
Stanisław Szukalski 
Tolisłav~r \Viśnie\vski 
Zbigniew Woliński 
Stanisła\v Wo\ver 

BASY 

Janusz Babiańsk; 
Janusz Kaczmarski 
Bogdan Klenspor! 
Feliks Koci• 
Zygmunt Kowalczyk 
Jan Kulpa 
Zbigniew Olejniczak 
Sta nisław Olenderek 
Sylwester Osses 
Władysław Pruss 
Albin Romanowsk i 
Jerzy Szalaty 

INSPEKTOR: BOGUMIŁ KRZYŻANIAK 

R 



o 

20 

R K 

I SKHZYPCE 
i'\'Iiec~ysław Kujawa 

koncertmistrz 

Leszek Rezler 
koncertmistrz 

Jan rvrirucki 
z-ca koncert1nistrza 

Józef Majchrowicz 
Stefan Betz 
Wacław Szmańda 
Jerzy Stasik 
Romuald Hejnowicz 
Teresa Zielątkiewicz 
Elżbieta Kucharska 
J n cek F rydrych 

li SKRZYPCE 

Bolesław Hypki 
.ró zef Murawski 
Florian Ryll 
J ó zef Dziwili 
Tadeusz Jarzyński 
Maksy milian Witt 
Stanisła\v Tw· a rd e cki 
Ma r i a C ic h a 
Bożena D uszy ti.ska 

ALT ÓWKI 

Czesław Babczyńsk i 
Ale k sander R ybk o wsP: i 
Mode s t L ipczyll sk i 
And r zej G rze.i;kowiak 
Jerey Masa n 
Mari usz ~atuszewski 

W J O L ONCZ EL E 

Leonard Wysoc k i 
koncertmist rz 

H e nryk N a j ma n 
Z - ca k.onceTtmistrzn 
Ka zim ierz Ra b iega 
K azimierz T r ze c iak 
Bożena \·Vie her 
A r k a d iu sz Bron ic v\'Sk l 

K ONTRABASY 

\V ładysł a w L e p pe r t 
K r y sty n a Dymac zew ska 
Wiesław Pniews ki 
\V ojci e ch Rad zis zew s k i 
Ad am Paśko 

li AR F 11 

H annZl P e trnk 

FLETY 

Franciszek Langner 
Idzi Hankiewicz 
Jerzy Pelc 
Krystyna Buda 

E s T 

OBOJE 

Witold Jeliński 
A lojzy Wielgosz 
Ireneusz Kociński 
l<azimie ~z Gorządelc 

R 

HÓŻEK ANGIELSKI 

Witold Jelillski 
Irene usz Kociński 

KLARNETY 

\\'ilhelm Michalak 
Zdzisław Nowak 
r: dward Jankowski 
i\'Iaria n \Valczak 

U1lS-KLARNET 

Marian Walczak 
Z cl 7. i s ł o v"r Nowak 

FAGOTY 

Wła dys ł aw Ga b r y cl sk i 
An t o n i G r e t' 
Ja n Jan a s 
Stanisł aw s t asiiiski 

\V,1 LTO RNIE 

Zeno n K u j a wirl s k i 
.I n. n I< o ni c żny 
1\ nton i K o r a l ws ki 
Władysław Pawłowsk i 
E u gen ius z B u d a 

"' a zi tn ie.rz K o sty ra 

TR ĄBK I 

~lan i shnv K\v a pisz 
Leo n D ł użyk 
W ł ady~law J drzejc.:z '1 k 
Mar ian Maśla nka 

P U Z O NY 

S tani sł a w· Binia ki e wicz 
":!ir osław l\·l i łk owsk i 
F r a n ciszek S iko r a 
rvru r i a n Str oirls k i 
Ed wa r d C hmie l 
.J er z y Cza j ka 

TU BA 

Czes ław Piechocki 

P ERKUSJA 

H e nry){ Dycha 
'.\!arian Rapczewski 
::VIari d. n \Vicenciak 
Włodzimierz Olejniczak 

l :"iS PEKTOR ORI.;IESTHY TADEUSZ JARZYNSKI 

A REPERTUAR 1970/71 

s y L F I D y 
DO MCZ\'Kł FRYDEHYKA C H OP INA 

J E R Z Y 

T EMPUS 

i\I L 

J A Z Z 

A N 

67 

S TA:".'ISŁAW lV!ONIUSZKO 

H A L K A 
H R A B I N A 
S TRASZNY DWÓR 
VERBUM NOBILE 

KAROL SZYMANOWSKI 

H A R N A s I E 

FRANCISZEK WOŻNIAK 

WARIACJE 4:4 

A D O L F A D A M 

G I s E L L E 

TOM~! AS O A Lil I N O N I - G I A Z OT 'f O 

ADAGIO llA SMYCZKI I ORGANY 

DANIEL FRANCOIS AUBER 

FRA DIAVOLO 

ElENJAMJN BRITTEN 

OPERA ŻEBRACZA 

PIOTR CZAJKOWSKI 

DAMA PlltOWA 
JEZIORO ŁABĘDZIE 

GAETANO DONIZETTI 

LUCJA Z LAMMERMOOR 

Duke ELLINGTON • Zdzi>law SZOSTAK 

IMPRBWIZACJE DO SZEKSPIRA 

WOLFGANG AMADEUSZ MOZAHT 

CZARODZIEJSKI FLET 

~.I O D E S T :Il U S O R G S K I 

CHOWAŃSZCZYZNA 
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REPERTUAR 1970/71 

JACQUĘS OFFENBACH 

ORFEUSZ W PIEKLE 

C A R L O R F F 

M Ą D R A 

GIOVANNI BATTISTA PERGOLESI 

SŁUŻĄCA PANIĄ 

GI A CO M O PU C C INI 

C Y G A N E R I A 
MADAME B U TTERFLY 

T O S C A 

M AUR!CIL R A V E L 

DZIECKO I CZARY 

GIOACCHINO ROSSINI 

CYRULIK SEWILSKI 

JOHANN STRAUSS 

ZEMSTA NIETOPERZA 

I G O R STRAWIŃSKI 

OGNISTY PTAK 

SANDOR SZOKOLAY 

KRWAWE G O D Y 

DY !\<I ITR SZOST AK OWI C Z 

KATARZYNA IZl\'IA.JŁOWA 

G I U S E p p E V E R D I 

A T T I L A 

D o N c A R L o s 
R I G o L E T T o 
T R u B A D u R 

RYSZARD WAGNEI\ 

T A N N II 
TRISTAN 

A U S E R 

I JiZOLDA 

KIEROWNICY DZIAŁÓW TECHNICZNYCH 

KI E ROWNIK TECHNICZN Y 

J A N R Y B A R C Z Y K 

M ALARN A 

STANISŁAW STEFANIAK 

KOSTIUMERIA 

FELIKS l.AWNIC2AK 

FRANCISZEK MUS!Al. 

G A BRIEL A CZERNIE.JEWICZ 

ROMAN RYBACK I 

JAN PIJANOWSKI 

s T o L A R N .o\ 

J A N D O L A T A 

OSWIETLENIE 

BRONISŁAW MINTURA 

P E R U K A R N I A 

STANISŁAW ZAWENDOWSKI 

M O D E L A R N I A 

L E O N M A R S Z A l. 

s c E N A 

MIECZYSŁAW GUZIKOWSKI 

DEKORATORNIA 

JAN l.AWNICZAK 

WARSZTAT OBUWNICZY 

FRANCISZEK KRZYŻOSIAK 

!!ILUSARN A 

FRANCISZEK KOTECKI 

REKWIZYTORNIA 

HALINA RUD A K 

LEON MANKIEWI C Z 

PZCK t-1%c,' t ~ O - 30()0 - lJ . 13; c18'i8 Cena 7,- z ł 



NAJBL~ŻSZE PREMIERY 

OTTO NICOLAI 

WESOŁE KUMOSZKI Z WINDSORU 

• 

GEORGE GERSHWIN 

PORGY I BESS 

• 

REDAK CJA TECHNICZNA 
P R O G R A M U 

::\HE CZ YSŁAW POŻARSKI 

OPRACOWANIE GRAFICZNE 

::\-! .\ R I A N l W A~ O W I C Z 

W S P ó L P R A C ~ 

IRE ' A LUBO ŃS KA 




